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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  DNIA 528 MARCA V. S. i 8 i 4. ROKU.

W IADOM OŚCI KRATOWE.
S. Feterzburg dnia 14go Marca v, s.

Dnia 12go M arca , całe Państwo Rossyyskie ob­
chodziło z uroczystością Rocznicę wstąpienia na tron 
Wszeo h Rossy i Ukochanego naszego C e s a r z a  A LE- 
XANDRA I. W  tym dniu radosnym powszechna myśl 
i  czucie , powszechna modlitwa każdego z poddanych 
była „ Oby Bóg Zastępów zachował w zdrowiu i w 
długie lata O y  c a  O y c z y z n y  „ Miliony serc wdzię­
cznych i oswobodzonych naródow razem z nami wo­
łały do Nieba „ Oby Pan  Zastępów zachował w dłu­
gie lata Z b a w c ę  E u r o p y .  „

—  G azeta Foczta północna , donosi, ze Pa tryo ty -  
czne S. Peterzburskie  Tow arzystw o Dam od czasu swo- 
iego ustanowienia po dzień iszy Stycznia i 8 i 4 roku, 
miało ofiarowane tak przez członków tegoż Tow arzy­
stwa , jakoteź przez osoby do niego nie w chodzące, 
w  celu wspomożenia nieszczęśliwych i z powodu na­
paści nieprzyjaciół zniszczonych, rozmaite summy w 
ogóle 187,201 rubli wynoszące. Cała ta  summa w  
przeciągu tego czasu rozdzielona została na a 548 fa­
milii w Guberniach M oskiewskiej, Smoleńskiej, Mo- 
hilowskiey, M ińskiej,  W itebsk ie j ,  G rodzieńskiej, W i ­
leńsk ie j,  Kurlandskiey i Pskowskiej : otrzymane zaś 
od Szlachty G ubern ii Podolskiey 100,000 rubli zo­
stały na pow ró t odesłane.

—— Gazeta, p o d ty tu łem  Inwalid R o ssyysk i, um ie­
ściła rachunek z przychodów swoich od 1 Stycz: do 
i 5go M arca , który czyni prawdziwy zaszczyt N aro­
dowi przynoszącemu tak szczodrą ręką pomoc t y m , 
k tó rzy  chwalebne rany w obronie oyczyzny .odnieśli. 
W iadom y jest cel patryotyczny, jaki sobie W ydawca 
tey  Gazety założył. Wspaniałość narodu wsparła je­
go zamiary. W  roku przeszłym , oprócz znacznych 
su mm wydanych na wsparcie potrzebujących pomocy 
woiowników, ich wdów i s ie ro t , złożono jeszcze ka­
p itał w l m p e r a t o r s k i m  Lom bardzie іЗз,ооо ru ­
bli. W  roku teraźniejszym  prenum erata na te Gazetę 
od lgo Stycz. do i 3go Marca wyniosła 67.424 r u ­
bli. Przysłane w tymże czasie ofiary do kassy wspo­
możenia 4 i .q4o r u b l i—  Na zw yczajną opłatę Inw a­
lidów , tudzież różne summy na jeden raz potrze bu­
lącym ludziom w ojskow ym  w y d a n e , od lgo Stycz-, 
do i 3 go Marca wynoszą 10,026 rubli. Do powszech­
nego kapitału Inwalidów dołożono 45,5oo ru b l i : tak 
że po dzień i 3ty Marca kapitał Inwalidów w Lom ­
bardzie wynosi 176,600 rubli. Jeżeli zwróciemy u- 
wagę na ten  ogrom patryotycznych darów, k tóre, ja­
keśmy w  teyźe Gazecie daw n ie j donieśli, do dnia ygo 
Lutego, wynoszą 5 i pół milionów ru b l i , na te, k tó­
re  rozdało Tow arzystw o Patryotyczne D am , i w ie­
le innych , nie zdołamy się odiąć uczuciom podzi­
wiania nad duchem i wspaniałością tego wielkiego 
Narodu.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE
{ Ponieważ poczta Środowa Zagraniczna dotąd , 

t°  *est: do Soboty , dla złych dróg 1 puszczania r ze k , 
nie przyszła  , me możemy więc czytelnikom naszym  
dadź dalszego ciągu wiadomości, i musimy się ogra­
niczyć obszernieyszym opisem poprzedniczych wypadków .)

* —  Gazeta Urzędów* Wiedeńska zawiera o zaięciu 
miasta Troyes , i dalszych wypadkach przy głównćm

SF; д а іе г г о п ё ш  woysku, odebrane * głÓwney к<Ы б- 
«ѵ Aifc.u Stfui arzenberga następujące pod dniem 5tym 
Marca doniesienie:

„ Dnia 4go nieprzyiaciel uszykował główna swo-
s.łę za odnogą Sekwany  pod La Yachcrie i oczekiwał 

natarcia w tćm korzystnćm stanowisku. Z powodu 
nadzwyczaynych natężeń , w dniach poprzedzających 
nie podobna było uszykować zmordowanego w ojska  
ptzed godziną Smą zrana. P o  utw orzeniu kolumn 
nacierających , wyruszono przeciw nieprzyjacielowi 
k tóry  przywitał woysko nasze tęgim ogniem działo­
wym i karabinowym. Mimo tego , rozwinęły się ko­
lumny nasze iaknayporządn iey ; poczćm przewyźsza- 
lącym ogniem ', zmuszono działa nieprzyiaciela do mil­
czenia , a i ego maisy chwiać się zaczęły. W  tey 
chwili wysłał nieprzyjaciel gońca rozeymowego , p ro ­
sząc o ochronę miasta , k tóre w przeciągu « godzin 
przyrzekł opuścić. Odrzucono to przełożenie, aby nie- 
poświęcić ko rzyśc i, iakie spodziewaliśmy się w tym 
dniu odnieść, poczćm zaczęto znowu strzelać mocno 
do nieprzyiaciela , który nie mogąc znieść naszego o* 
gma , wysłał powtórnie gońca rozeymowego , z za- 
pewnieniem . iz miasto natychmiast opuszczonem bę- 
dzie. Nieprzyiaciel cofnął się spiesznie, ścigano go 
trop  w trop  , i zaięto Troyes.

,, W ąwóz za Troyes, k tóry mocno zatarasso- 
w au o , wstrzymał marsz woyska. W ódz naczelny 
widział się przeto zniewolonym , uderzyć ż przybyłą 
jazdą na nieprzyiaciela, zasłaniającego drogi do Trai- 
nel i Nogent na równinie pod Malmaison, Odparto 
g o ,  a woysko nasze osadziło wzgórza przed LesGreż 
przy zapadaiącey nocy, która wraz z gęstą mgłą prze­
szkodziła dalszemu ściganiu nieprzyjaciela. K orpusy 
3< i i 4 ty osadziły ieszcze dnia 4go wieczorem wzgó* 
rza pod Mongueux , i posunęły przednią straż do St, 
Liebault. Korpus Sty osadził Troyes ; 6 ty został przed 
Ira in e l na drodze do Nogent. Nieprzyiaciel zostawił 
900 ciężko ranionych w Troyes*, miano przewieść w 
t y ł ,  według powieści mieszkańców , przeszło 5,000 
lekko ranionych z potyczki pod Barem  nad Aube. Do­
tąd sprowadzono 10 dział i przeszło 3,ooo jeńców.

—  Gazeta St. Peterzburgska Inwalid, umieściła na­
stępne opisanie bitwy, którą Felmai szałek Bliicher sto­
czył ieszcze dnia i 4 »o Lutego n* s. pod wsią Fromen- 
tieres, zaw artą  w liście Pułkownika Angielskiego /,0- 
we pisanym do Jenerała Leytnanta Karola Stewarta i 
k tóre choć spóźnione, dla ciągu Historycznego, umiesz­
czamy :

—  Z  głów nej kwatery w Chalons dnia 15 go Lute- 
go 1814.

Feldmarszałek miał znowu zaciętą bardzo roz­
p r a w ę , z przewyższającym w sile nieprzyjacielem * 
pod osobistą wodzą Bonapartego, W yparowawszy 
Marszałka Marmonta w dniu i 3tym z E toges , do­
wiedział się tamże : że Bonaparte dniem wprzódy z 
gwardyą swoią pociągnął do C hateau-Tierry , gdzie Je­
nerałowie Уогк i  Saken5 opuściwszy to miasto , co* 
fneli się za Marne.

W c z o ra j  rano doniesiono : że Marmont cofa się 
ze wsi Fromentieres. Feldmarszałek Bliicher, który noc 
poprzedzającą spędził pod gołem Niebem pod Cham- 
paubert, postanowił go ścigać. Miał przy sobie tylko 
korpus Jenerała Kleysta i dyw iz ją  Kapcewicza z kor­



pusu Jenerała La nzeronct. INiieprzy іасіеі cofnął się do 
wsi Joirwiificrs, i postrzeżono, że się zebrała tamże 
•znaczna ilość jazdy. Zabrała ona natychmiast (5 dział, 
k tóre w zapale ścigania, na przód poprowadzono ; lecz 
jazda Pruska , pod rozkazami Jenerała Zietena i Pół- 
kow nika .Bliichera ( syna Feldm arszałka) odbiła ie na­
tychmiast. Dowiedziano się od kilku jeńców , poy- 
manych przy tem zd arzen iu : że Bonaparte przybył 
właśnie ze wszystkiemi gw ardyam i, i znacznym kor­
pusem jazdy; że w nocy spiesznym marszem zdążyli 
tam  z Chateau-Tierry.

Piechota Feldmarszałka Bliichera posuwała się 
tym  czasem w kolumnach z batalionów złożonych , na 
otw artey posadzie po obódwóch stronach gościńca, 
przez wieś prowadzącego. Jazda nieprzyjacielska, któ­
r a ,  iak spostrzeżono, wzmacniała się , postąpiła na 
przód w siiney massie, przełamała jazdę naszej prze­
dn ie j s traży , przedzieliła i ą , i z największą zawal­
czy,wością uderzyła na kolumny piechoty, na rów ni­
nie. Obrót ten można było przewidzieć. Kolumny 
ustawiły się w czworograny , i utrzymując się na 
m ie jscach ,  ze wszystkich s t ro n ,  mocny sypały ogień. 
Na równem polu w p raw o  od wsi uderzono w jednym 
czasie na 6 czw orogranów ; lecz udało się odpędzić 
nieprzyjaciela. Jazda p rzedn ie j s traży, k tóra tym 
czasem cofnęła się była pomiędzy czworograny , uszy­
kowawszy się za n iem i, natarła znowu na nieprzyja­
cielską jazdę, która, w prawiona w nieład niszczącym 
ogniem z czworogranów , do odwrótu zmuszoną zo­
stała. Mimo tego iednak liczba nieprzyiaciół mno­
żyła się ciągle, з widziano silne ich oddziały posu­
wające się na około obódwóch skrzydeł Bliicher ma­
ło tylko maiąc jazdy przy sobie, postanowił wycofać 
się z swego stanowiska, w którem  wystawiony był 
na fak nierówną walkę.

Piechota odebrała rozkaz cofać się w czworogra- 
nacli , maiąc w przerwach ar ty Hery ą ; strzelcy i jazda 
osłaniały skrzydła i tył. Posada na k tó rey  rozciągała 
się linija odwrótu, była o tw arta , bez zasiek lecz o- 
kryta krzakami i zaroślami, co ułatwiało jazdzie nie- 
prżyiacielskiey ukrywa ще swych obrótów. Piechota 
chroniła się ogólnie wchodzić w k rz a k i , aby tem bar­
d z ie j  zostaiąc w połączeniu, utrzym ywała nieprzyja­
ciela na wodzy. Zacząwszy od JoinvilJiers a i na 
w pół drogi między Champaubert i Etoges, blisko przez 
dwie m ile , t rw ała  w cofaniu się ciągła walka. Każda 
kolumna łub czworogran piechoty był napastowany 
lub wystawiony na ogień nieprzyjacielski, kiedy tym ­
czasem też czworograny utrzym ywały same ciągły o- 
gieii , nabijając broń nieustannie w  m arszu, przy u- 
trzym aniu zupełnego porządku. Trafiało się często, 
że jazda nieprzyjacielska dostawała się pomiędzy czwo- 
iograny, a wtedy odpędzono ią zawsze z wielką stra­
tą. Nacierała ona powtarzanemi razy ,  lecz bezsku­
tecznie.

Ku zachodowi słońca spostrzeżono : iż korpus 
jazdy , który widziano nakładający drogi wedle skrzy­
d e ł , rzucił się na naszę linię odwrótu na pół drogi 
między Champaubert i  Etoges , i zwijał się w mocne 
massy na gościńcu i po obódwóch stronach , w w i­
docznym zamiarze zastąpienia drogi. W  tey chwi­
li , Feldmarszałek Bliicher znaydował się ze wszystkich 
stron zam knięty: nie wahał się on ani na chwilę i 
postanowił orężem otworzyć sobie drogę idąc daley 
j  łamiąc wszelkie stawiane mu przeszkody.

Ze wszystkich stron napadane kolumny i czwo­
ro g ran y ,  postępowały w zupełnym porządku. A rty- 
le rya  rozpoczęła tęgi ogień przeciw kolumnom roz­
stawionym na gościńcu; zaczęto potem strzelać z ka­
rabinów w przednich kolumnach piechoty ; tak śmia­
łemu działaniu nie mogła się oprzeć jazda nieprzy­
jacielska. Zniewolono ią do opuszczenia gościńca 
do otworzenia przechodu po obudwóch stronach i 
do przestania na natarciach na tył i skrzydła. N a­
padano również na kolumny i czworograny na skrzy­
dłach i w ty le ,  lecz źadney z nich me przełamano 
i nie wprawiono ani na moment w nieład.

zapadnięciem nocy nastąpiły natarcia pfectm* 
ty na jazdę, i gdy w ojsko weszło do Wsi Etoges, 
powitał ie ogniem karabinow ym , korpus piechoty, 
który tam przybył uboczną drogą wedle skrzydeł l i ­
nii pochodu. Jenerałowie Kleyst i Kapcewicz prze­
łamali iednak z swemi korpusam i, i te przeszkody, 
zapewnili sobie mocą przejście przez wieś, i popro­
wadzili w ojsko swoie , bez dalszych napadów i przy­
krości , do Bergeres, gdzie noc spędziło pod gołem 
niebem.

W  czasie tey d ług ie j i zac ię te j walki , u traco­
no w zabitych, ranionych i pojm anych W'niewolą do
3,5oo ludzi, a oraz 7 dział. Nieprzyjaciel miał w i­
doczny zamiar zniszczenia całego korpusu. Liczba 
iego musiała bydż dwakroć większa od naszej. J a ­
zda iego więcey iak trzy razy od naszey mocniejsza , 
wynosiła może do 8,000.

A rtyllerya Feldm*. Bliichera t r a fn ie j  działała , i 
była liczniejsza. S tra ta  nieprzyjaciela przez iey ogień , 
i ciągłe odpędaznie iego jazdy przez czworograny , 
musiała bydź nader wielka. Zbywa mi słów, abym 
mógł wynurzyć podziwienie moie nad męztwem i kar­
nością wojska. Przykład samego Feldm: Bliichera , 
k tóry był wszędzie i w m iejscach n a jb a rd z ie j  w y­
stawionych na niebespieczeństwo; Jenerałów Kleysta  
i Kapccwicza , Jenerała Gneyzenaua , k tóry kierow ał 
poruszeniami na gościńcu , Jenerała Ziethena , i A u ­
gusta Xięcia Pruskiego , który na czele swey bryga­
dy zachęcał ią do dzielnych u d erze ń ,  musiało n a t­
chnąć żołnierzy od w ag ą , k tó ra  była zdolną wrazić 
w nieprzyjaciela samego szacunek 1 podziwienie.

Feldmarszałek Bliicher postanowił zaiąć s tanowi­
sko pod Chalons, w którem może połączyć rozmaite 
korpusy woyska swego. O trzym ał on w czasie b itwy 
wiadomość, że Jenerałowie York  i Saken  przybyli 
do R eim s , i że Jenerał W inzingerode jest tylko o dwa 
lub trzy marsze oddalony od tego miasta , a tak ca­
łe w ojsko  Szląskie będzie w krótce połączone i w 
możności, działać rychło przeciw nieprzyjacielowi z 
owem zaufaniem w pomyślnym sku tku ,  iakie liczba 
i jedność, nadadź może.

Mam zaszczyt i t. d.
( podpisano ) Lowe Pułkownik.

—  Jenerał Bulów  w dniach pierwszych Marca 
wszedłszy do Laon wydał do Francuzów O d e z w ę , 
w którey przyrzekając mieszkańcom bespieczeństwo 
Osób i własności , tak daley mówi: „ Taż sama O pa­
trzność , k tóra dozwoliła straszydłom ukarać naród 
n iew inny , k tóra dozwoliła człowiekowi chciwemu 
sławy rozlewać strumieniami krew Francuzów  ; ta i  
sama Opatrzność zachowała życie Papieża , obudziła 
miłość Oyczyźny sąsiedzkich narodów, skojarzyła serca 
Sprzymierzonych Monarchów, w iednę i niczem nie 
zachwianą wolą. Cnota zaiste zrządziła ten wielki 
zwjązek , odwaga go ulrzymuie, moc w sp iera ,  a po- 
koy iego celem. Czyliżby X ią ż e , k tórem u honor na- 
dewszystko iest d ro g im , czyliżby wielki W ódź  ro­
dem F rancuz , przybywał z w ojskiem  do F r a n c j i ,  
gdyby Sprzymierzonych nie było zamiarem pow ró­
cić was niepodległości i szczęściu ? Okryie się on w 
pośrzód was nowym blaskiem. Przeznaczenie wzywa 
go do walczenia za wasze szczęście, gdy już tyle 
razy walczył za waszą sławę. Na czele 80,000 świe­
żego woyska przybywa on do F r a n c j i ,  aby do w a­
wrzynów , k tó re  na nowo zbierać będzie na łonie 
waszej O jczyzny , przydał oliwną gałązkę pokoi»-,, 

— Gazeta W ied eń sk a , pod napisem urzędowe 
doniesienia, zawiera „ G łó w n e  woysko we F ra n c j i  
działa w nay wjększey zgodzie zinnem i Sprzymierzo- 
nemi wojskami. Nieprzyjacielska siła zawsze obcho­
dzona na skrzydłach , nie może się djugo u trzym y­
wać w swoich pozycjach „ i coraz są bliźszemi w iel­
kie w y p ad k i , których spodziewać się potrzeba po tych
zgodnych i stanowiących obrotach..__ F. M. L. Bian-
chi popiera dzielnie działania swoie nad Saona. Do­
niósł on : iż po zaięciu przez Jen: Scheitera w dniu  
27. Lutego Miasta Challon nad Saoną , woysko ieg®



$n ia  5 go. Marca stanęło w Beaune. Ten  szybki po­
stęp naszego woyska przeszkodzi zbieranin się od­
działów Francuskich w  południow ej F rancji.

—r~ K orrespondent Pruski pod napisem z Włoch 
donosi: Dowiedziano się przez Pana Robinsona w 
Londynie , źe W ice K ról W łoski uczynił Sprzymie­
rzonym Mocarstwom propozycje , i te przesłane przez 
Hrabiego Bellegarda , dnia i 5 Lutego odebrano w 
Chalillon\ niektóre z nich miano za niepodobne do 
przyjęcia. Jednakże—  iak słychać— . nastąpiła na 
nie odpow iedź , k tórey za przeciwną uważać nie 
można.

—  Gazeta W iedeńska umieściła z iedney z Gazet
Szwaycarskich w yiątek z rozkazu dziennego Jenerała 
M illeta  dowodcy Gwardyi Francuzkiey ód boku K ró­
la Neapolitariskiego ieszcze na początku Stycznia w y­
danego. Mówi w nim o potrzebie w iakiey się znay- 
duie Król działać wspólnie z Sprzymierzonymi dla 
ocalenia swego Państwa , gdyż Napoleon niechce iuź 
w ięce j usług iego ; lecz że Król ani rozpuści F ran ­
cu z ó w , ani też ich zniewalać będzie do walczenia 
przeciw O jczyźnie , za k tó rą  przez la t  dwadzieścia 
walczyli. „ K ról J m ć —  dalsze są w y razy__  Za po­
w rotem  do Państw  sw oich , widział się zostawionym 
własnym zrzódłom pomocy. Monarcha przeięty swą 
niezwyciężoną odwagą , ofiarował się jednak ocalić 
W łochy, gdyby mu powierzono ich obronę , dla od­
dania ich nazad , ich Władzcy. Uporczywe milcze­
nie było całą odpowiedzią; czas upływał; posuwali 
się nieprzyjaciele; położenie K róla  stawało się coraz 
drazliwszem. Przełożył to Cesarzowi; nie nadcho­
dziła odpowiedź. Zdawało się Królowi : iż prze­
znaczono dla niego niesławę , aby ko ronę ,  którey 
ty le  nadał blasku , ustąpił znowu pierwszemu lepsze­
mu , któremuby się takową oddadź podobało. Zdą- 
wało się , iż chciano weyść w u k ład y ; lecz Król po­
został w niepew ności: czyli dozwolony mu będzie 
choć naymnieyszy udział w układach, chociaż miał 
tak wielki w sławie oręża Francuzkiego. Zważcie 
z iedney strony oburzające małocenienie Władzcy , 
którego świetne zasługi wcale zapomnianemi bydź się 
zdawały. P a tr z c ie , iak na d ru g ie j  stronie Sprzy­
mierzone Mocarstwa, dalekie od nadużywania swe­
go szczęścia, ofiaruią K rólow i niepodległość iego 
Państw , pokoy iego lu d u , utrzymanie iego korony , 
i szczęście iego domu , nie żądając za to wszystko, 
iak tylko przyjaźni iego ! Stawcie się na chwilę na 
iego mieyscu , i powiedźcie, cobyście uczynili ? Chcie- 
liźebyście bez nadziei korzystania daley ze sprawy, 
k tórą on tak dzielnie i szlachetnie w spierał, w chw i­
li , kiedy niezliczone woyska iuź samemu śrzodkowi 
W łoch  zagrażały ; kiedy ich ogromne hufce zalały 
Szu aycaryą, przeszły Ren, i wtargnęły do owey nie­
szczęśliwej F r a n c j i ,  którą szarpią n a jg w a łto w n ie j­
sze poruszenia: wzbranianie się bowiem od konskryp- 
cyi , i podatków ich przyczyną, a upadek kredytu 
publicznego, iest ich skutkiem: chcieliźebyście w tey 
chwili narażić przyszły los waszych dz iec i , szczę­
ście waszych poddanych , w a sz , i tych walecznych 
Francuzów, byt polityczny? N i e —  i w y dla oca­
lenia siebie uleglibyście byli groźnym okolicznościom. „

—  K orrespondent Pruski pod Artykułem z Szwe- 
ryna  dnia 8go Marca umieścił następujący A rtykuł 
„ L i s ty  z Kopenhagi zapewniaią; źe Xiąźe Krystyan  

zrobił układ z Szwedzkim Jenerałem Essenem, wzglę­
dem ustąpienia z N o rw eg ii , co niezwłocznie ma n a ­
stąpić. Do oddania Szwedzkiej Pomeranii przezna­
czony iest Szwedzki wojenny Wielkorządca L ubeki, 
Jenerał Surem aźn , k tórego miejsce zastąpi Jenerał 
Fegezak. ,,

—  Ministeryalne Londyńskie Gazety zapew nia ią : 
że zdanie sprawy przez B irona  St. Aignan  pełne iest 
nieprawd , i źe w tym w ypadku , wypadało konie­
cznie wysłać Lorda Castlereagh na ląd stały, dla usu­
nięcia wszelkich nieporozumień, t wyjaśnienia rzeczy.

K apitulacja twierdzy K istryne , wraz z  zewne- 
trznemi szańcami i przedmieściami i zawarta dnia ^go 
Marca 18 14go.

Ze strony Prtiskięy : w imieniu Jenerała piechoty 
naczelnego Dowódzcy 4go korpusu , Kawalera czar­
nego i czerwonego orła , ozdobionego wielkim k rzy­
żem żelaznym , K aw alera orderu zasługi , orderu Sgo 
Jana , Rossyyskich orderów Sgo Alexandra Newskie- 
go , Sgo Jerzego i Ś w ię te j  A n n y  , zaszczyconego wiel­
kim krzyżem Szwedzkiego orderu M iecza, Hrabiego 
Tauencyena , mianowani przez Jenerała Majora , . d o ­
wodzącego dywizyą milicyi Nowey M arch ii , a oraz 
korpusem opasującym K istryn , K aw alera orderu za­
sługi, Barona Hinrychsa następujący Komisarze) a )  
Pierwszy Adjutant i kawaler orderu Sgo Jana , U r a ­
bia tiiilsen ; b ) Major i Dowódzca 2go wschódnio-
Pruskiey milicyi pólku p iechoty , Pan lia n n ew u r jf__
Ze strony Francuzkiey : w imieniu Jenerała brygady 
Fournier cly A lb ę , Barona Państw a , Kawalera legii 
honorowey , i t .  d. G ubernatora Kistryna  , mianowa­
ni następujący Kommissarze : —  a )  Major artylleryi 
i dowodzący nią w twierdzy , Mathieu  , Kawale> le­
gii honorowey. b ) Major i Dowódzca tymczasowe­
go pólku w 2gim korpusie. D u rye , Urzędnik legii 
honorowey -  którzy po wymianie z obopólnych pełno­
m ocnictw , zgodzili się na następującą k a p i tu la c ją .__
Warunek i szy. Miasto i tw ierdza Kistryn z swemi ze- 
wnętrznemi szańcam i, artylleryą i ammunicyą , skła­
dami wszelkiego rodzaiu, mappami, p lanam i, bez ża­
dnego wyłączenia, archiwami G u b ern a to ra , Dowódz­
cy , inźen ie ry i, artylleryi i Kom m issarzy; ze wszyst- 
kiemi kassami , a oraz z wszelką własnością Cesarza 
F rancuzkiego , wydane będą bez najm niejszego ogra­
niczenia , dnia sogo Marca r. b. woysku Pruskiemu, 
jeżeli zatwierdzenie i wymiana kapitu lacji przed 
dniem i 5tym  tegoż miesiąca nastąpi ; w przeciwnym 
razie oddanie tw ierdzy  nastąpi w  8 dni po za tw ier­
dzeniu i iego wymianie. Gdyby zaś przed wspomnio- 
nym czasem miała nadejść odsiecz tw ie rd z y , lub po­
k ó j  zostać zawarty i ogłoszony , w te d y  niniejsza ka­
p itu lac ja  nie przyjdzie do sku tku , i za nie zaw artą  
uważana będzie .—  W arunek Qgi. Załoga idzie w nie­
wolą woienną. W yidzie  ona ze wszystkiemi honora­
mi w ojskow em i bramą Berlińską długiem przedmie­
ściem, i broń złoży. Oficerowie zatrzymają swoie ta ­
bory , pow ozy , szpady , służących i konie. Podofi­
cerowie , Członki legii honorow ey, i wszyscy w o j ­
skowi jakiegokolwiek bądź narodu zaszczyceni orderem, 
zatrzymają broń od boku , a Podoficerowie i żołnierze
tornistry. K a r ta  podróży każdemu wręczona będzie.__
W arunek Ъсі. Załoga ta ,  będąca w niewoli w oien- 
ney, rozłożona zostanie po miastach Państwa Pruskie* 
g o ,  między Odrą i  W isłą. —  Warunek Aty. O trzy* 
mnie ona uroczyste przyrzeczenie, iż naypierwey bę­
dzie wymienioną. —  Warunek 5ty. Powozy i tabo­
ry  Jenerałów i O ff ice rów , tornistry  Podoficerów i 
żo łn ierzy , nie będą przetrząsane ; G ubernator  daie 
słowo honoru , źe nic oprócz własności p ry w atn e j  , 
z tw ierdzy nie będzie wyprowadzonćm. Warunek 
6/y. Jenerałowie , Officerowie i Urzędnicy w ojsko- 
w i , otrzymają pół płacy podług swych stopni, tak iak 
ią pobierają woyskowi Pruscy będący na płacy. C ii  
na mieysce swego pobytu będą mieli dawane sobie 
le że , żywność , obrók i podwody ; lecz przybywszy 
na miejsca przestać muszą na pół płacy i leżach..— > 
Warunek limy. Podoficerowie i żołnierze żywieni 
będą iak woysko P rusk ie ; Rząd K rai owy wskaże im 
marsze , i potrzebne pod w ody —  W arunek 8/лу. 
Wszelkie długi zaciągnione od załogi w Kistrynie , a 
dotąd nieuiszczone, muszą bydź zapłaconemi, albo w 
gotowiznie , albo w wexlach , przekazanych na skarb 
publiczny , tak, iak takową płacą Kommissarze płatni­
cy; albo muszą wydane bydź pewne , prywatne ubli- 
gacye , stwierdzone przez Podinspektorów popisów , 
albo też nakoniec prżekazanemi bydź maią zalegle pła-



«* , należące się załodze za powrotem  oneyźe do o j ­
czyzny. Na wszelkie p re tens je  Rządu Pruskiego i 
iego poddanych, wydane będą ważne zapewnienia 
(bony ) i od obódwóch G ubernatorów  rzecz cała ni a 
b \ i  ułatwiona. Co się tycze surom od mieszkańców 
na pięć od sta pożyczonych: długi te  zaciągnione w imie- 
nin Rządu Francuzkiego, opłacone od niego byd i ma­
ją. Gdyby z summy tey , 35,оѳо franków wynoszą- 
cey , miało się co jeszcze znajdować w kassie w go- 
tow iznie , ilość ta wydaną będzie oddzielnemu K om - 
m issarzow i, a od ogółu odciągniętą zostanie, —— D a- 
гьпек gty. Dla ułatw ienia z obopólnych interessów, 
mianowano dch K óm m issa r  z y; ze strony Pruskiey As- 
sesor R egenc ji  Lihdenta l, a ze strony Francuzkiey 
Kommissarz woienny Roch. Obowiązkiem ich będzie 
działać szybko i sumiennie. ТѴатипек 10ty . Załoga 
może zabrać z sobą wszelkie rach u n k i , pisma i pa­
piery , tyczące się wewnętrznego gospodarstwa w woy- 
sku.—  3Warunek u t y .  Wszyscy nie należący do bo- 
iu, n iem niej Urzędnicy w ojskow i rozmaitych wydzia­
łów , iako t o : płatnicy i t. d . ; a oraz wszyscy kale­
cy niezdatni do służby w oyskow ey, mogą powrocie 
do F ranc ji .  W  czasie pochodu mogą żądać podług 
swych stopni, aż do przednich czat Francuzkich , ży­
wności i leż , a nadto ranieni Oficerowie i kalecy pod­
woił. Wyższego stopnia Ofticerowie iadący własne- 
ftii k o ń m i, pobierać będą ob rok , ieżeli możność do­
zwoli. Gdyby wsponmione osoby chciały pozostać w 
Ppussach, wtedy los swych towarzyszów, zostaiących 
W niewoli ѵѵоіегтеу , dzielić b ęd ą .—  Warunek loty* 
Szpitale załogi oddane będą pieczy Rządu Pruskiego, 
Kommissarz woienny , potrzebna liczba Chirurgów , 
i Urzędnik cyw ilny , pozostaną tak długo przy szpi­
ta lach ,  do póki chorzy nie p rzy jd ą  do zd ro w ia ; tak 
chorzy po wyzdrowieniu , iak i pow yżej wspommo- 
ne osoby , dzielić będą los załogi. Dozorcy chorych 
pozostaną także w twierdzy. Kommissarz w o ien n y , 
Chirurgowie i Urzędnik cywilny , pobierać będą po­
łowę dotychczasowe}- swey p łacy , a dozorcy chorych 
całą płacę —  Warunek i 5ty . Od chwili podpisania 
k a p i tu la c j i , aż dó oddania twierdzy , G ubernator czu­
wać będzie , aby mieszkańcy byli bronieni i szanowa­
ni, i aby w niczern nieuszkodzone fo rty fikac ji ,  arty l-  
leryi , am mimicy i zapasów. —  W arunek i 4 ty . Dla 
stawienia W ładz Pruskich w możności, aby mogły 
poczynić przygotowania do dalszego pobytu i  opa try ­
wania załogi Kist ry ń s k ie j , po podpisaniu i wymianie 
k a p i tu la c j i , wręczony im będzie spis oneyźe , z wy­
szczególnieniem im io n .—  W arunek i 5ty . Zaraz po 
zawarciu k a p i tu la c j i , wydani będą wszyscy Pruscy i 
Rossyyscy jeńcy .—  W arunek i6 /y .  Zrana dnia 8go b. 
m. ustaną kroki nieprzyjacielskie: Dnia ggo w połu­
dnie opuści załoga stanowisko Papelhorst, dom bloka­
dy przy moście ku B leyn , i wielkie składy. W ojsko  
Pruskie zaymie te wszystkie stanowiska , równie iak 
górną groblę ograniczającą długie przedmieście. —  
W arunek i j t y .  Dniem przed oddaniem tw ierdzy , 
wszystkie zewnętrzne fo r ty f ik a c je , równie iak b ra ­
mę Berlińską, załoga Francuzka opuści, a woysko P ru ­
skie zaymie takowe. W arunek i  S ty . Na ośm dni 
przed oddaniem twierdzy , posiani będą Kommissarze 
od Inźenieryi i a r ty l le ry i , a oraz cy w iln i , dla spisa­
nia wszelki' h szczegółów , w moc ninieyszey kapitu­
la c ji  Rządowi Pruskiemu oddanemi bydź maiących. 
W  tym samym dniu , Kommissarze w warunku gtym 
wspomniani, czynność swoię rozpocząć mogą. —  W a ­
runek 19ty. W ełno iest żonom Oficerów i żołnierzy 
załogi Kistryńskiey , udatiź się ze swyrni małżonkami, 
lub powrócić do F rancji ,  nie nadwerężając iednak praw 
Pruskich ieżeli są Pruskiemi poddankam i.—  W aru­
nek 20iy . Będącym w niewoli woienney O fice rom ,

Podoficerom i żołnierzom, dawana będzie obrona 1 pb* 
moc od ich zasłony i władz Pruskich, tak, iak iey w o j ­
skowi Pruscy doznaią----- W arunek 2iszy . Dniem
przed w ejściem  woyska Pruskiego do tw ierdzy , wol­
no będzie Gubernatorowi iednego z Oficerów swoich 
wysłać do Jenerdlnego Majora Xięcia Neyszatelskiego 
i do Minstra woyny z kap itu lac ją  Kistryna . T o w a ­
rzyszyć mu będzie Oficer Pruski , aż do przednich 
czat Francuzkich. -— Warunek 22gi. Dla zobopóiney 
ręk o jm i wydani będą nawZaiem Officerowie Wyższe­
go stopnia. .—  W arunek 2Зci. Wszelka wątpliwość w  
którymkolwiek w arunku  ninieyszey k a p i tu la c j i , na 
korzyść załogi będzie rozstrzygnięta.

Działo się w G&rgascie pod Kistrynem  dnia ygo 
Marca i 8 i 4.

( Podpisano ) Kannewurff Major i Dowódzca 2go 
wschódnio-Pruskiey M ilicji półku pie­
szego Hrabia Hilzen.

Przyjąłem  aż do zatwierdzenia naczelnie dowo­
dzącego. W  Golcowie dnia Sgo Marca 
i 8 i 4. Hinrychs.

W e  wszystkich szczegółach zatwierdzono. W  
głów nej kw aterze w Kwedlinburgu, dnia 
iogo Marca i 8 i 4 .

H rabia  Tauencyen.
( Podpisano ) M at hien.

Durye , Major.
P rzyim uię n in ie jszą  k a p i tu la c ją , a za tw ier­

dzoną przez Hrabiego Tauencyena , o- 
statecznie zatwierdzam.

W  Kistrynie dnia Sgo Mar. i 8 i 4 .
B. Fournier dy Albę.

O G Ł O SZE N IE  R ZĄ D O W E.

1 Kommissya w Gubernii W ileńsk ie j  za N a jw y ż ­
szym Rozkazem na przedaż Dóbr Skarbowych Usta­
nowiona , z&ymuiąca się razem Konfiskatą M ajątków 
pozostałych po Obywatelach , którzy na skutek Nay- 
miłościwszego Manifestu 12go X bra  1812go roku do 
K raju  na wyznaczony te rm in  n iepow róc ili , ogłasza: 
i i  od Sgo Jerzego, to iest : od dnia a3go Aprila do 
Sgo Michała roku teraz idącego będą wypuszczane 
przez publiczną L ic y ta c ją  w ięce j daiącemu Pokoie i 
S tanc je  , a mianowicie ; w  K ardynaU i: na drugim 
piętrze dwa Pokoie z przepierzeniem , K uchnią 1 Sień, 
zajm owane dotąd przez Czapskę—  tamże trzy P o ­
koie , Kuchnia, Piwnica i m iejsce na skład , w jakich 
dotąd mieszkali Kozłowscy , i dwa Pokoie , K uchnia 
i m iejsce na skład , gdzie mieszkał Professor H o- 
la n d —  w Domie Grafa P a ca : na trzecim p ię trze ,  
cztery Pokoie od Ulicy z osóbną Stancyą dla ludzi , 
S ta jn ia ,  P iw nica i W ozownia , tudziez na dole jedna 
S tancja  z przepierzeniem, i w Domie Lubańskiego : j e ­
den Pokóy i Ogród ; życzący zatem naiąć wyż wspo- 
mnione mieszkaniu, zechcą sami , lub przez się umo­
cowanych stawać do teyże Kommissyi odbywaiącey 
tymczasowi© Sessye swoie w Izbie Skarbowej W ilen- 
skiey dla L icy tac ji  na term ina n as tęp n e : pierwszy 
ygo drugi Sgo i trzeci logo następującego miesiąca 
A prila ; nadto ktoby życzył przyiąć na siebie oczy­
szczenie S ta ien , W ezow ien  , Dziedzińców i innych 
m iejsc  w Kardynalii w Domach im o Porochitańskim 
przy Z am kow ej B ram ie , ado Paca i 5tio A bram o­
wicza , ma się iawić sam , lub tak ie  przez umocowa­
nego do teyże Kommissyi dla L icy tac ji  na te rm in a ,  
pierwszy 6 g o , drugi 7go i  trzeci ggo następuiącegó 
miesiąca Aprila.

Sekretarz Antoni Wiskowski.

Dozwala się drukować— Z.Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezałney и X X . Missyonarzow
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